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Cemy pren. jaerłty.
We Lwowie: m-esiącznie 2  Kor., 
za codzienny d w u k r o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy

Z p rzesy łką poczt, w kraju  
i m onarch ii: 

mfestęcŁ 2 K .50  h. II 7 i-kroL 3  ^  ^
kwi -tal. 7 1C 6 0  h-1 w/sytls, 9  K_ — h. 
rotznic 3 0  K. h. Ij PjCztow- 3 6  K. -  h.
W Niem czech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych oaństwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana aaresu pocztowego 4 0  hak 
RedaKcya, Adh” .istracya, Drukarnia 
Lwów, lica Chorążczyzny 17-19.

Słowo Pilskie
, 'Ą

w y c h o d z i  r a z y  d z i e n n i e

C tn y  c  g ło sz e ń .
O głoszen ia  (inseraty) za 1 WLiisz 
pionowy lub jego miejsce 2 0  hai. 
N a d e s ła n t za wieisz petitowy lub 
jego miejsce 8G hareray. 
N ekrologia za! wiersz petit. 6 0  ha 
D oniesienia o ślubach, zaręczynacn 
it. p. wiadornoSci po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  a wyraz 6 K 
najmniej c ó  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie,

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6 h- z przesyłką10 h- 
N.. poranny 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych ręKopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: jkuy i Sł< . .
uprasza oię nausyłać pod adresem; Admi.iisZracya S łow u we c-j j wie

'©takie*© we Lwowie. — Listy w sprawach przed etaty odbio-u "iscna, ogłoszenia i reDamacye 
ie. -  Adrcu dla telegramów: Słoww Lwów. — Nr telefonu Reda^cyi 541, Aam.mstracyi 744).____

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W i t Ł A W  W O L S K I .  
MEjgwi

K a l « a d a r j (  l w o w s k i .
Środa 4 lipca.

Im io n a . Rzym .-kat.: Dziś: Józefa Kalasamego.
Ju tro : Filomeny P. — Or. kat.: Dziś: 22. JiiKjąfia M. Ju ­
tro : 23. JewSfcwya. — Słowiańskie; D/.iś: Welislawa. Ju 
t r ó . Prot.opa.

Wschód słońca 4‘12, zachód 755.
P o c i ą s i  U o ie j o ł ł e  oucnudzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo-euroDejski).: do K raków.. 8'25*, 
8 35, 2 45*, 6'35. if, 12 (5*. 4 Ur: do Rzeszowa 4‘Uó: co 
Podw ołoczyskC ‘20,10‘55 2'21*, 6*15, 9’50; uo Czerniowiec 
6 15, 9 20 2-40*; 10-40, 2'51* ; uo K oł^m ^i: 3'30; do S try­
ja; 11 *30; do Ł aw ocznego : 730, 2'30, 0-25: uo S am bora: 
8 55, 4 15. 10*51; do Ja w o ro w a : 0‘55 600; do Rawy: 7*25; 
11 *36 ico niedzieli); uo B ełżca: 1045: do S tanisław ow a, 
H usia tyna: 910, uo P rzem y śla : 10-05 (od 1 maja do 30 
września); do Jonow a: 9-15 (od 1 maja do 30 września); 
135 (ou 13 maja uo 9 września w niedziele rzyms. kat. 
świąt?), 3 14 (od 13 maja do 9 września codziennie); -  uo 
Brzuchowic (od 6 maja do 23 września codziennie): o‘95, 
2 28 340, 6-26; od 6 maja do 23 września w niedziek i 
św.ęia rz.-kat. 9'00, 12-^0, do Lubienia 201 (od 13 maja 
do ió września w niedziele i św. rz.-kat.); do Szczerca
10-45 (uu 27 maja do 16 września w niedziele i święta rz. 

_  pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne
(Je 6 wieczći Jo  5Ś9 rano) drukowane cżarno.

H d k I  I  f e ln l l c t e k i .  O ssolineum : Biblioteka stale 
zamknięia do 1 w iześnia; muzeum w uni powsz. (prócz
uoriea—) od 9—1 nadto we w'tor. i piątek od 5—5, w nieaz.
11-■ Biblioteka Uuiwers. otw arta codz od g. 8^-1 i od 4—7- 
Muzeum Dzieduszyckicn, (Teatralna 18) a edz. 10—1 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. —* Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa f. 17) codz. 10 1 i codz. 
•.—6 pi cz piątku. — Muzeom nrzemysłuwe otwarte w dni 
pow‘ -ednie (prócz poniedziałku) od godzinv 9—2,w święta 
od goi iny 10—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) otwarta codzień od 4 - 7  popot. prócz soboty. — $Tbifó- 
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maia 5) środy, subotv, 
i nif.ayie.ip od 11—12. — Ribliot Poktecbniki w świę;a. 
niedziele i poniedziałki od g. 11—1, w mne dnie 10—1 i 4 

aot>. — Biblioteka Tow. Szewczenki (ul Czarnieckiego 26)
2--6 (próc~ medz i Hw. ru.sk.ch). — Bibl. Narouneąo Do­
mu (Teatralna 221 we wtorki, środy, piątki, soDoty 9-
; 3 p. _  Biblioteka gminy wyznaniowej izraciickiej (ul.
sw. Stanisława 1. 5) on  '.rta codziennie z wyjątkiem piątku 
i oboty od g. 5—8 wieczorem.

W y s ta w y  i t a ł e ,  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

J a r m a r k ,  w y r a k e w  k r a j o w y c h  plac Powysta-
wowy.

Posiedzenie Kady miejskiej o godz. 6 wieczorem 
w ratuszu.

Upadek fundacyi w Białym Kamieniu,
W pięknej okolicy nadbużańskiei u podnóża cieklin 

gór w cwaniackich, 13 km. od Złoczowa, rozłożyło się 
miasteczko Biały Kamień. Była to niegdyś siedziba 
książąt Wiśmowieckich a w czasach późniejszych zony 
ks. Radziwiłła Panie Kochanku. Tuż pod mosteczkiem 
vv pięknym około 70 morgowym parku, znajduia się

fcŁc.4»u.t«i; w f c e z e in y :  SlifeL

ruiny starożytnego zamku, w którym w r. lo49  w liDeu  

książę Jeremiasz Wiśmowiecki podejmował króla Jana 
Kazimierza, idącego na czele 20.000 wojska pod Zba­
raż przeciw Chmielnickiemu, zaś w roku 1667 stal tu 
obozem król Jan Sobieski, wówczas marszałek i hetman 
p. k .  zbierając w o j s k o  w  celu odparcia tatarsko-kuza- 
ckiego naiazdu i stąd wydał uniwersał o grożącem nie­
bezpieczeństwie.

Ruiny te, jak i park o bardzo starym .drzewosta­
nie są najwymowniejszyini świadkami naszej dawnej 
sławy i jakby zadokumentowanym, że nie tylko za Sa­
nem znajduje się Ojczyzna nasza, lecz i tu na wscho­
dzie, gdzie tyle drogich sercu naszemu pamiątek, gdzie 
tylu bonaterskich rycerzy poległo, gdzie tyle krwi pol­
skiej się polało w obronie Ojczyzny i praw naszych.

Gdy dojeżdża się gościńcem od strony Złoczowa 
do miasteczKa, widzi się po lewej stronie drogi muro­
wanej naprzeciw parku i stawku, duży długi dom pię­
trowy, na którym widnieje dużemi literami zloconemi 
napis: Zakład dobroczynny fundacyi ś p. Wilhelminy 
z Maliszów i Józefa fanąjdrów.

Ostatnim posiadaczem te g o  bądź co bądź d u że g o  
i pięknego majątku był ś. p. Jozef Sznajder, który nie  
mając żadnego potomstwa, Biały Kamień w raz z k ilk o­
ma przj należnemi doń wioskami, jak Czeremosznią, 
Usznią i Żuiicami, zapisał na klasztor Sióstr Miłosier­
dzia, zastrzegając w testamencie, aby z dochodów pobie­
ranych z dóDr tych, utwoi zono zakład wychowawczy dla 
dziewcząt sierót obrz. łac., oraz szpital d!a włościan, 
należących do parafii bialokaimenieckiej.

Że funaator miat nader p.ąkny i humanitarny cel. 
zaprzeczyć się nie da, lecz czyj w każdym kierunku 
myśl testatora wyko kaną zoStaTa i iy}  koiisei'wa«.ya ma­
jątku pozostała taką, o jakiej testaror myśial i jak sobie 
zyczyl, o tern możnaby całe tomy spisać i udowodnić, 
że dużo rzeczy dzieje się, na króre filantropijny i pra­
ktyczny rozum ś. p. Sznajdra, nigdyby nie zezwolił.

Do fundacyi należy około 1200 morgów lasu, 4 
folwarki, gorzelnia, jeden młyn turbinowy i 5 zwykłych, 
wapniarka, cegielnia i chmielarnia. Był to przed laty 
w całej okolicy tutejszej najpiękniejszy m ajątek; lasy bu­
kowe, grabowe i sosnowe były w jak najlepszym stanie, 
gospodarstwo rolne wzorowe, chów bydła doory, inwen­
tarz nie zły, słowem gospodarka par excelłence postę­
powa a przedewszystkiem rentowna. Dziś rasy zdewa 
stowane niemal doszczętnie, docnody z gospodarstwa 
rolnego prawie żadne, młyny się me wypłacają a dłu­
gów hipotecznych i prywatnych co nie miara.

Przełożoną klasztoru jest siostra Władysława Rze­
wuska, która, jak powszechnie mówią, ma być bardzo 
zacna, mądra i energiczna kobieta, aie cóż kiedy za 
mało samodzielna. Kierownictwo, jakoteż załatwianie 
niemal wszystkich spraw administracyjnych majątku, od 
dała w ręce człowiekowi, który nie dorósł do swego

zadania, człowiekowi o miernych zdolnościach fachowych 
i nie wielK.iej inteligencyi a kierującemu się przeważnie 
uczuciem przeciwneir altruizmowi, co naturalnie nie daje 
tej pewności, że inaczej będzie, i że stosunki się po­
lepszą, lecz przeciwnie przesuwa się przed oczyma ludzi 
dobrze patrzących, bardzo smutny horoskop na przy­
szłość AIdg fundacyę doprowadzą do UDadku i zupełne, 
ruiny finansowej, albo coby w ostateczności jedyną było 
dla klasztoru deską raturku, gdyby odnośne władze wzię­
ły całą administracyę m?iątku we własne ręce i same 
fundacyą kierować zechciały, boć trudno dopuścić do 
tego, aby tak szlachetne zamiary fundatora wskutek nie- 
dołeztwa i nieudolności iednostKi, cnybiły celu. Pan ten, 
jak mandaryn udyplomowany, rozoija się po wszystitich 
zakątkach i rządzi po swojemu a siostn • przełożona 
świadomie czy bezwiednie naturain.e bona fide, na 
wszystko się zgadza i zezwala. Władze, widząc barba­
rzyńską gospodarkę leśną, zamknęły całkiem wyrąb la­
sów, wskutek czego daje się czuć brak drzewa opalo­
wego, to też radzą sobie w zimie w ten sposób, że 
ścinają starożytne drzewa w parku, i tych używają do 
opalania pieców kiasztornycn.

Na tak; wandalizm, to już stanowczo siostra prze­
łożona pozwolićby me powinna a temu panu za to samo 
tylko kazałbym za kare wynieść się z Białego Kamie 
nia tam, gdzie pieprz rośnie, albo co najmniej radziłbym 
mu kupić do spółki Poczapy i tam na własne, 
skórze prowadzić dalej swe dzieło zniszczenia

Szpital zakładowy pud kierunkiem dzielnego i bar­
dzo zdolnego lekarza dr. Urysza jest wzorowo prowa­
dzony, czem oddaje wielkie usługi biednym parafianom 
tutejszym: jedynie co utrudnia działalność energicznego 
uoktora, to brak wszeikicn in >trumentów chirurgicznych, 
lakich fundacya nie chce czy nie ma za co zakupić.

W kuiicu pozwolę sobie zwrócić uwagę siostry 
przełożonej i na tę okoliczność, że życzeniem ś. p. te- 
statora było, aby do zaitładu wychowawczego przyimo 
wano dziewczęta tylko obrządku rz. kat. i to najuboższe, 
nie powodując się ■ wcale protekcyjkami, a podobno 
sprawa ta ma się nieco odmienniej i często między wy­
chowankami słyszeć można gwarę tych, co to za San 
nas wyprawić pragną i którzy niewinnych tasakami mor­
dują a po zamordowaniu do studni wrzucają (Skoie.) 
__________________________________ PRZEJEZDNY.

Mord polityczny w Skoiern.
Od c. k. prokuratora państwa otrzymujemy pismo 

następujące:
„Z powodu zamieszczenia w nr. 284 czasopisma 

„Słowo Polskie" z dnia 28 czerwca 1906 artykułu 
p. n. „Mord polityczny w Skolem", proszę z odwoła­
niem się na przepis § 19) ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 r., nr. 6 Dz. u. p. z r. 1863, o umieszczenie

7)
LUDWIK STEVENSON.

W Y S P A  8 K A R B Ó W
Przekład z angielskiego M. S—j.

Ciąg dalszy.
•— To nic —  rzeki, zamknąwszy drzwi. —  Pu­

ściłem mu dosyć krwi, aby siedział cicho czas iakiś Po- 
winienby leżeć cały tydzień, byłoby to najlepiej dla mego 
i dla was, drugi atak zabije go na pewno

Rozdział III.
C zarna M arka.

Około południa wszedłem do pokoju kapitana 
z orzeźwiającemi napojami i lekarstwami. Leżał prawie 
w tern samem położeniu, w jakiem go pozostawiliśmy, tylko 
nieco wyżej i wydawał się bardzo osłaDionym i podnie­
conym zarazem. 1

—  Jim —  rzekł —  ty jeden jesteś tu coś wart. 
Pamiętasz, że byłem zawsze dobry dla ciebie. Co mie­
siąca dawałem ci cztery srebrne penny —  dla ciebie 
jednego. A teraz widzisz, kolego, jestem bardzo słaby 
i opuszczony przez wszystkich. Jim, przyniesiesz mi 
czareczkę rumu, co. nieprawdaż kochanie?

•— Doktor —- zacząłem.
Ale przerwał mi gwałtownie, klnąc doktora, sła- 

Dym wprawdzie głosem, ale z całegu serca.
—  Wszyscy doktorzy to osły skończone — rzekł — 

a ten wasz doktor najpierwszy. Co on wie o ludziach 
m orza? Byłem w krajach wrzących, jak smoła, gdzie

ludzie padają, jak muchy, od żółtej febry, i w zakaza­
nych stronach, gdzie ziemia wzdyma się, jak bałwany 
morza od nieustannych trzęsień —  co wasi doKtor wie 
o tern? — a żyłem tylko rurnem, powiadam ci. Rum 
był moim posiłkiem i napojem, moim mężem i żoną 
moją — i jezeii nie dostanę teraz rumu, skołatany 
okręt, wyrzucony przez wiatry i zginę, a śmierć moja 
spadnie na ciebie, Jim, i na tego osła doktora — tu 
sypnął znowu gradem klątw. —  Patrz, Jim, jak mi pal­
ce drżą — ciągnął dalej żałosnym głosern. — Nie mo­
gę ich ani chwili utrzymać spokoinie. Przez cały ten 
przeklęty dzień me miałem jeszcze w ustach ani kropelki. 
Dokior iest dureń, powiadam ci. Jeżeli nie uostanę 
choć naparstka rumu, zaczną mi się Dokazywać dyabły. 
Widziałem już dziś ieanego. Widziałem starego Flinta, 
tam w kącie za to są. Widziałem go, jak na d łon i! 
a jeżeli zaczną mi się pokazywać dyabły — no, wiesz 
przecie, życie moje nie było lekkie — sam Kain zble­
dnie przedemną nawet —  twój doktor powiedział, że 
jedna szklaneczka mi nie zaszkodzi. Dam ci złotą 
gwinee za jeden kieliszek, Jim.

Stawał się coraz bardziej podnieconym, co mię 
mocno zatrwożyło z powodu mojego oica, który czuł 
się bardzo źle tego dnia i potrzebował spokoju, a przy- 
tem upewniły mię słowa doktota. któ_e przytoczył i bar­
dzo obraziła próba przekupien.a mię.

— Nie potrzebuję wcale pańskich pieniędzy — 
odparłem —  oiddaj pan tylko te, które wirien jesteś 
memu ojcu. Przyniosę panu jeden kieliszek, ale nie 
więcej.

Gdy wróciłem z rumem, pochwycił kieliszek łap­
czywie i wychylił go jednym haustem.

—  Tak, tak —  odezwał 'się. —  Teraz jest m.

znacznie lepiej, ale powiedz mi, kolego, jak długo kazał 
mi doktor leżeć w tern łóżku?

— Najmniej tydzień —  odpowiedziałem.
—  Do pioruna I — krzykną! — caJy tydzień! To 

niepodobna! Tymczasem oni zdołają mi doręczyć czar­
ną markę! Szubrawcy! iuż mię zwietrzyli, już się tu
włóczą! Osły jedne! N it potrafili strzedz tego, co mieli 
w ręku, a teraz poiują na własność drugich! Czy to 
jest postępowanie godne marynarzy, chciałbym wiedzieć f 
Ale, dzięki Bogu, nie jestem w ciemię b ity ! N.gdy nie 
wypuszczałem z rąk tego, cc raz zdobyłem, i wywiodę
ich znowu w pole. Nie boję się ich wcale! Nie takim
dawałem ra d ę ! Przepęazę ich, jak wściekłych psów !

Mówiąc to, wstał z łóżka z wielką trudnością,
cnwytając się mego ramienia z taką siłą, te  omal nie 
krzyknąłem i poruszając nogami, jakby to były martwe 
kłody. Słowa iego, jakkolwiek tak gwałtowne w swem 
znaczeniu, tworzyły dziwne przeciwieństwo ze słabym 
głosem, w jakim były wypowiedziane. Umilkł i usiadł 
na krawędzi łóżka.

—  Ten doktor dobił mnie —  szepnął. —  Dzwoni 
mi w uszach. Połóż mię znowu.

Zanim pospieszyłem mu z pomocą, osunął się bez­
władnie na pościel i leżał czas jaitiś w milczeniu.

' — Jim — odezwał się wreszcie —  widziałeś tego
majtka dzisiaj?

— Czarnego psa? —  zapytałem.
—  A ch' Czarnego psa — powtórzył. — On jest 

zły człowiek, ale gorsi go poszczuli na mnie! Otóż, je­
żeli nie będę mógł uciec stąd w porę pamiętaj, że szu­
kają oui mojej skrzyni marynarskiej Wsiądziesz zajem na 
konia — umiesz --'Sjjić konno, co?  prawda, że umiesz?

(C. d. u.)



„Si;OW O POLSKIE1' Nr 293 środa 4 lipca 1906.

w najbliższym lub drugim z rzędu numerze czasopisma 
LjSłov»o Polskie11 w tern samem miejscu i temi samemi 
czcionkami załączonego sprostowania.

We Lwowie dnia 2 lipca 1906.
C. k. prokurator państw a: B a r t h.“

Sprostowanie.
„Szanowna Redakcya zechce umieścić na zasadzie 

§ 19 ustawy z dnia 17 grudnia 1862 L.. 6 Dz. u. p. 
z r. 180j  w ieunym z najoliższich numerów .następu 
jące, nadesłane tutejs. :ej c. k. prokuratoryi państwa 
przez c. k. naczelnictwo sądu powiatowego w Skolem 
sprostowanie •

„Nieprawdą jest, aby naczelnik sądu powiatowego 
w Skolem, Lewicki, byl prowodyrem hajdamackim i aby 
siał nienawiść w Skolszczyźnie w duszy ciemnego 
chłopstwa. Nieprawdą jest, aby pod jego opieką powsta­
ła „Sicz" i aby on byl jej micyaturem. Nieprawdą jest, 
aby przyczynił się do powstania w Skolem i okolicy 
ruskich 1 owarzystw, owianych duchem nienawiści do 
wszystkiego, co polskie. Nieprawdą jest, aby w robocie 
tej znalazł naczelnik sądu Lewicki jakichkolwiek pomo­
cników. a w szczególności, aby takim iego pomocnikiem 
był adiunkt sądowy Sabat. Nieprawdą jest, aby naczel­
nik sądu Lewicki sprowadził dr. Petruszewicza ze So­
kala. Nieprawdą iest, aby naczelnik sądu Lewicki był 
kiedykolwiek gościem w Tow. „Sicz“, aby kiedykolwiek 
był on prezesem lub choćby tylko członkiem tego To­
warzystwa. Nieprawdą ,esr, aby sędzia powiatowy Le­
wicki przesiadywał w lokalu Tow. „Sicz11 i nieprawdzi- 
wem te£ iesi twierdzenie, iż „on częściej jest w „Si­
czy11, niż go tam niema11. Niepiawaą iest, aby naczel­
nik sądu Lewicki i adjunkt sądowy Sabat byli stronni­
czymi, aby w Skolszczyźnie wszyscy żyli pod terrorem 
siczowników, którzy głośno przechwalają się wpływami 
swymi u naczelnika sądu i aby polska i żydowska lu­
dność miała sposobność przekonywać się o tern na wła­
snej skórze. Nieprawdą jest, aby ludność tamtejsza żyła 
w ustawicznym postrachu, aby jakieś wrzenie rosło w ca­
łej okolicy, aby ludność polska i żydowska w sądzie 
nie miała obrony, aby w sporze z Rusinami każda spra­
wa z góry była przegraną.

„Prawdą jest natomiast, że tak naczelnik sadu 
Lewicki, jak niemmei adjunkt sadowy Sabat, są zupełnie 
bezstronnymi sędziami, w żadnej agitacyi udziału nie 
b orą i nie dają żadnego najmniejszego powodu, aby ich 
ludność polska i żydowska za stronniczych uważać 
mogła.

Lwów dnia 2 lipca 1906.
C. k. prokurator państwa."

■- rr ^ .

Z Rosyi i Zaboru.
Napady i grabieże.

W arszawa (Tel.pryw.). W tych dniach wyprawiono 
z Tyflisu do Petersburga 300.000 rubli asygnatami 1-,
3-, 5- i I0-rublovvemi, przeznaczonemi na spalenie. 
Transport ten w drodze rozbito i skradziono. Asygnaty 
bezzwłocznie puszczono w kurs. W Warszawie pojawiły 
się już te pieniądze. Asygnaty te są w kilku miejscach 
dziurkowane. Te, które pojawiły się w Warszawie, mają 
dziurki starannie zaklejone, ale pod światło dziurki te 
są widzialne.

M oskwa (Pet. Ag.). W biurze fabryki mydeł i 
pertum CzepiPlenicckiego, dwóch ludzi uzbrojonych i 
w maskach zrabowało 3000 rubli. Uciekając, rzucili 
bornbę, która nie w) buchta. Jednego z nich zatrzymano 
i poznano w nim oficyalistę fabryki.

Panowanie terroru.
Warszawa (Tel. w*.). Przy ul. Nowolipki zastrze­

lono w bramie domu Dawida Gurewicza, studenta uni­
wersytetu. Po dokonaniu tego czynj sprawcy najspokoj­
niej odeszli.

W arszawa (Tel. wł.). Wskutek jednoczesnego ataku 
w kilKu miejscach na policyę, w i e c z o r e m  o d b y ł a  
s i ę  n a r a d a  r e w i r o w y c h  z k o m i s a r z a m i ,  
w c e l u  o m ó w i e n i a  ś r o d k ó w  o b r o n y .

Pogrom białostocki.
Petersburg  (Pet. /\g.). „Inwalid" ogłasza sprawo­

zdanie komenuanta stacyonowanego w Białymstoku wło­
ki - mirskiego Dułku p :echoty do cara. Komendant donosi, 

żołnierze zachowywa.i się podczas pogromu zupełnie 
prawnie. Mmisier wojny zarządził, aby oficerowie gar- 

. i.cnu białostockiego zostali pociągnięci do surowej od- 
. L .fieazialnosci, jeżeli poKaże się, że podniesione prze- 
.i,i' nim w prasie zarzuty są prawdziwe.

P etersbu rg  (Tel. wł.). Wydany wczoraj ukaz car­
ski poleca złożenie z urzędu gubernatora grodzieńskie­
go, uwolnienie 2 komisarzy i 14 policyantów.

Różne wieści.
W arszawa (Tel. wł.). Róża Luksemburg wypu­

szczona została z wiezienia na Pawiaku, za kaucyą 
3000 rb.

W arszaw a (Tel. wl.). W lokalu szkoły niedzielno- 
rzemieślnicze' przy ul. Leopoldyny, w czasie lekcyi, 
przyszło dwóch ludzi z rewolwerami i zmusiło uczniów 
do opuszczenia szkoły.

B unty w armii.
P ete isbu rg  (Tel. wł.). Wiadomości prywatne 

z. Charoina stwierdzają zgodnie, że w rozrnaitycn garni­
zonach rosyjskich w Mandżuryi i w Syberyi wschodniej, 
wojska ponownie sie buntują. Żołnierze domagają się 
gwałtownie, ażeby odesłano ich z powrotem do o.czy- 
.my i wcale nie chcą słuchać przełożonych. Paru ofice­
rów, którzy chcieli skłonić żołnierzy do posłuszeństwa,

zabito przed fi outem wojska. Najbardziej zrewoltowane 
są te oddziały, które stoją w kraju Ussuryjski.n.

P e te rsbu rg  (Tel. wł.). Generał-gubernator kauka 
ski doniósł telegraficznie ministrowi wojny, że obecnie 
na Kaukazie buntuje się nietylko ludność cywilna, ale 
również i wojsko. Genera>-gubernator oświadczył, że k o ­
niecznie potrzebuje nowych wojsk, gdyż inaczej nie b ę ­
dzie w stanie ani kraju ani powierzonych mu garnizo 
nów utrzymać w posłuszeństwie. W niektórych mniej­
szych garnizonach, wszystkie wojska zbuntowały się i 
podpisują adiesy, które są zgodne z programem, sta­
wianym w Dumie przez kadetów i przez t. zw. stron­
nictwo pracy.

P etersbu rg  fl BK.). W budynku administracyi 3-go 
korpusu armii w Wilnie dokonano rewizyi, przy której 
znaleziono pieczęć „związku wojskowego11, co udowa­
dnia istnienie tego rodzaju stowarzyszenia 

Kradzież broni.
Petersburg (Tel. wł.). Z Kijowa donoszą, że 

w obozie artyleryi skradziono 40 rewolwerów. Dwaj 
strażnicy, pilnujący składu broni, znikli bez śladu. Na­
stępnie podczas rewizyi w arsenale artyleryi w mieście, 
spostrzeżono również brak sporej ilości rewolwerów.

Wezwą tie ambasaa ora
Berlin (Tel. wł.). Tutejszy ambasador rosyjski, hr- 

Osten-Sacken, otrzymał zawiadomienie z Petersburga, 
że car życzy sobie odbyć z nim szereg dłuższych kon" 
ferencyj, wskutek czego hr. Osten-Sacken udał się do 
Petersburga Tej podróży ambasadora rosyjskiego w Ber­
linie do Petersburga, koła polityczne w Berlinie przy­
pisują wielkie znaczenie.

Zdrowie cara.
P etersburg . (Tel. wł.). Zdrowie cara ma być po­

ważnie zagrożone. Car zamierza odbyć z rodziną wy- 
cieczK ę dla p o le p sz e n ia  zdrowia po wybrzeżach zatoKi 
fińsk iej.

Zmiana gabinetu.
Petersburg , ( l ei. wł.). Kolportowaną jest nastę­

pująca lista nowego gabinetu- Muromcew prezydyum, 
hr. brussow  —  sprawy wewnętrzne, Hercensztajn — 
skarb, ks. Dolgorukow — cświata, lzwolskij —  sprawy 
zagraniczne, Rediger — wojna.

Z Dumy.
P etersbu rg  (Tel. wl.). Na rządzie sprawia wielkie 

wrażenie fakt, że Duma jednomyślnie uchwaliła wniosek 
zniesienia kary śmierci. Nie ulega wątpliwości, że ko- 
misya, złożona z 15 członków, która ma zlecenie na­
tychmiastowego opracowania odpowiedniej ustawy i 
przedłożenia iej w możliwie najkrótszym czasie Dumie, 
spełni swoje zaaanie do kilku dni, gdyż rrateryaly są 
już od dawna przygotowane.

Petersburg (Pet. Ag. tel.). Duma anulowała 286 
głosami przeciw 62, 11 mandatów z guberni • tambow- 
skiej. W kuloa-ach Dumy sądzą, że ten wynik głoso­
wania zaoła przekonać rząa, iż Duma nie pozwoli na 
to, aby administracya wpływała na wypory.

Komunikat rządowy w sprawie agrarnej.
P etersbu rg  (TBK.). Dzisiaj poiawi się komunikat 

rządowy, który doniesie, że rząd w wykonaniu rozkazu 
cara, wniósł do Dumy projekt pomnożenia chłopskich 
posiaałosci z.emsKich i polepszenia stosunków agrarnych 
wśród chłopów. Rząd zamierza chłopom odstąpić pod 
korzystnymi warunkami wszystkie nadające się pod upra­
wę ziemie koronne, a w razie, gdyby to nie wystar­
czyło, także labywać dobra prywatne na rachunek ko­
rony i sprzedawać chłopom po cenach umiarkowanych. 
Rząd dalej zamierza ułatwiać przesiedlanie się i upro­
ścić formalności przy sprzedaży ziemi i popierać prze­
siedlanie się do Syberyi i Azyi śiodkowej.

W celu jak najrycnlejszego polepszenia svtuacyi 
chłopów, cierpiących nędzę, mają być utworzone oso­
bne komisye z udziałem delegatów chłopskich.

Dalej oświadcza rząd, że twierdzenie, iż ziemia 
nie powinna być wtasnością prywatną, jest niesłuszne 
i przyrzeka, że prawo posiadania będzie bezwarunkowo 
strzeżone Chłopi powinni pamiętać o tern że zaspoko­
jenie ich potrzeb nie może nastąpić przez gwałty, a 
tylko drogą pracy pokojowej i przez ciągią opiekę cara.

Rada państwa.
Posiedzenie Izby posłów.

W ieaen. (TBK.). W dyskusyi nad wnioskiem na 
głym w sprawie podwyższenia należytości pocztowych 
i telegraficznych, po uzasadnieniu nagłości przez p. No- 
skego, zabrał głos minister dr. E o r z t i zaznaczył, że 
chodzi tu o pozyskanie środków na pokr> cie zarządzeń, 
wydanych w celu polepszenia bytu służby pocztowo- 
telegraficznej. Wyr.osi to 4 i pół miliona kor. Mimstet 
zapewnia, że porozumie się z m teresowanem i Kołami, 
ab> nie pokrzywdzić słusznych żądań handlu i p zemy- 
słu. Usprawiedliwia kompete.icyę admimstracyi w usta­
laniu taryf pocztow ych; zapewnia, że przedewszystkiem 
uwzględni w jak najszerszej mierze potrzeby rucnu. ;

Po mowach p. S t e i n  w er .  d e r a  i N o s k e g o  
przemawiał jako jedyny mówca generalny p. C h o c .

W iedeń. (TBK.). W dalszym ciągu dyskusyi, wnio­
sek p. N o s k e g o  odrzucono, poczem Izba przystąpiła 
do dalszej dyskusyi nad nowelą przemysłową. Przyjęto 
wniosek mniejszości, uczyniony przez p. P a c h e r a, 
aby właścicielom sklepów z ubuwiem i ubraniem me 
wolno było brać zamówień na mi krę, ani robić poprą 
wek w przedmiotach kupionych. 1

Na tern obrady przerwano; następne posiedzenie 
w piątek o  godz. 12-tej w połudiMc.

W miejsce pp. Grabmayra i Pommera, którzy i  °- 
żyli swe mandaty do komisyi reformy wyborczej, vy- 
brano pp. Ehrenfelsa i Erlera.

Przy końcu posiedzenia prezydent gabinetu bi. 
B e c k  odpowiedział na interpelacyę pp. Schoenen ra 
i tow. w sprawie zakresu działania ministrów bez tf ;i. 
Podniósł, iż instytucya ta nie jest nową, a minister Ha 
Gaiicyi zasiada od wielu lat. Zamianowanie obu nowych 
ministrów rodaków, którzy w gabinecie mają takie sta- 
nowinko, jak inni ministrowie, nastąpiło w wykonaniu 
nieogpaniczonego Drawa monarchy mianowania ministrów. 
Ministrowie bez teki przez wyrażanie swych zapatrywań, 
udzielanie rad głównie w sprawach, dotyczących ogólne1, 
polityki całego rządu, mogą wpływać na poi.tykę gabi­
netu. Dalej tak jak minister dla Gaiicyi ma sposobność 
zajęcia się sprawami, dotyczącemi Gaiicyi, tak samo inni 
nunistiowie bez teki wfglądać mogą w akta rządowe, 
które mają znaczenie polityczne i na które cncą zwrocie 
uwagę rządu.

Następnie odDOwiedzial dr. B e c k  na interpelacyę 
p. Sturma w sprawie rzekomej zmiany tytułu ministra 
wojny „Reicbskriegsminister11 i podniósł, iż w nazwie 
tej nie zaszła żadna zmiana.

Między wniesionemi wczoraj interpelacyami, zpaj- 
duj'e się interpelacya p. G r e k a  i tow. w sprawie ścią­
gania podatków w okręgu jarosławskim, w okolicach, 
dotkniętych wylewami; p. K r e m p y  i tow. do ministra 
skarbu w sprawie uregulowania stosunków służbowych 
straży skarbow ej; pp. K a t h r e i n a  i Lu eg e r a  w spra 
wie tekstu traktatu handlowego ze Szwajcaryą, w któ­
rym po raz pierwszy znajduje się tekst węgierski.

Sytuacya parlamentarna.
W iedeń (Tel. wł.). Wielkie wrażenie na wczoraj­

szem posiedzeniu przewodniczących kiubów w Izbie po­
selskiej sprawiło oświadczenie prezesa ministrów, że 
chce trzymać Izbę poselską a i do późnego lata celem 
załatwienia reformy wyborczej nietylko w konnsyi, ale 
również p-zynajmniej w większej części przedłożenia 
rządowego w Izbie poselskiej, na posieazemach plenar 
nych.

To oświadczenie w kołach poselskich wywołało 
do pewnego stopnia opói i zniechęcenie. Posłowie pod 
noszą, że ostatecznie jest dla sprawy samej i dla rządu 
rzeczą obojętną, czy pierwsza częśC roboty praw oda­
wczej, odnoszącej się do reformy wyborczej, będzie, za­
łatwioną w lipcu i w pierwszej połowie sierpnia, czy 
też od połowy września aż do grudnia. To forsowne
zmuszanie Izby poselskiej do pracy w ciągu gorących
miesięcy, bardzo przykrych w Wiedniu, może pociągnąć 
za sobą niespodzianki niekoniecznie przyjemne dla sa 
mej sprawy,

Z Koła polskiegc 
- W iedeń (Tel. wl.). Dziś o god^. 3 pop. odbędzie

się posiedzenie Koła polskiego. Na porządku dziennym
stoi dalsza dyssusya w sprawie upaństwowienia kolei 
Północnej i dyskusya w sprawie reformy wyborczej.

Wiedeń (Tel. wł.). Na wczorajszem przedpołuonio 
wem posiedzeniu Koła poiskiego, poruszono oprócz 
sp-awy upaństwowienia kolei Północnej i oprócz dysku­
syi politycznej nad reformą v’yborcza, także szereg wa­
żnych postulatów krajowych.

I tak p. S t w i e r t n i a podniósł sprawę urzędni­
ków pocztowych w Gaiicyi, którzy mają Dyć pokrzy­
wdzeni z powodu przyznania im zbyt małej liczby po­
sad wyższej rangi. Uchwalono wysłać do ministra han­
dlu deputacyę, złożoną z pp. Dulęby, Głąbińskiego i 
StWiertni.

P. Stwiertnia podniósł tnkże sprawę budowy no­
wego gimnazyum w Stanisławowie i zaznaczył, że tak 
samo, jak się staia katastrofa z gmachem sądowym, 
który się wali, tak samo zawali się dzisiejszy budynek 
gimnazyalny. Mow.ca zaznacza, że bęazie utworzone 
w Stanisławowie drugie gimnazyunt polskie, lecz do tej 
pory nie wiadomo, gdzie to drugie gimnazyum znajdzie 
umieszczenie.

Dalej Koło uchwaliło wybrać kornisyę, złożoną 
z pp Giźowskiego, Jabłońskiego i Królikowskiego, ce­
lem postawienia w Izbie wniosku co do wydania no­
weli egzekucyjnej, która podwyższałaby tn ir:muiri egzy- 
stencyi do 2400 k.

Z klubu czeskiego.
Wiedeń (TBK.). Klub młodoczeski wybrał 2o gło" 

sami na 31 głosujących, prezesem swoim dr, Kramarza- 
Kompromis z Rusinami.

Wiedeń. (TBK.). Jedna z tutejszych koresponden- 
cyj donosi, że za pośrednictwem dra Kramarza przy­
szło do kompromisu między Polakami a Rusinami 
w spraw a rozdziału mandatów w Gaiicyi. Polacy zgo­
dzili się, aby przez wytączenie z odnośnych okręgów 
pewnych gmin, Rusini mieli zapewnionych 27 man­
datów.

Z Kotiusyi reformy wyborczej.
W iedeń. (Tel. wł.). Na wczorajszem posiedzeniu 

komisyi reformy wyborczej obradowano w dalszym cią­
gu nad BuKowiną.

P. Głąbiński postaw ił wniosek pom nożenia m an­
datów  o jeden i przeznaczenia go Poiakom . P o  dysku­
syi przystąpiono do glosow ania nad tym wnioskiem 
i o d r z u c o n o  g o  22 g ł o s a m i  p r z e c i w  18.

Z komisyj parlamentarnych.
Wiedeń. (TBK.). Kcmisya socyalno - polityczna 

obradowała wczoraj nad zmianami, poczynionemi przez 
Izbę panów w uchwalonej przez Izbę posłów ustawie 
o ubezpieczeniu urzędników prywatnych i przyjęła wszyst- 
K:e zmiany, z wyjątkiem zmiany § 1.

Wiedeń. (TBK.). Komisya ekonomiczna zebrała 
się ' wazoiaj na obrady nad ustawą o  prowemencyi



ł
chmielą, ale z powodu braku kompletu musiała obrady 
przerwać.

Wiedeń. (TBK.). Komisya konstytucyjna przyjęła 
wniosejk subkonmetu co do zarządzeń, wydanych na pod 
stawie, .§  14.

■Wiedeń. (TBK.). Subkomitet komisyi budżetowe! 
dla dostaw wojskowych obradowa! nad sprawą dostaw 
rolniczych i przemysłowych. W dyskusyi zabierał mię- 
uzy innymi głos p Kozłowski.

Na tem subltomitet prace swe zakończył.

Z delegucyi austryackiej.
W iedeń (TB K ). W delegacyi austryackiej nr. Go- 

łut howski zaimował się Także sprawą rerbską i wskazał 
na to, że Austrya importuje z Serbii towarów za 70 
milionów, zaś eksportuje do Serbii za 28 —30 milio 
nów; za to  domagać się musi rekompensaty. Mimster 
sądzi, że- nie można było przyjąć spOKojnie postępowa­
nia Serbii. Co się tyczy pytania o stosunek do „Prem- 
denblattu* podniósł, że rząd nie ma z tem pismem sto­
sunków, a tyiko od czasu do czasu, teraz, już rzadziej, 
umieszcza w niem komunikaty.

Zo do kwestyi rozbroienia, to  myśl ta jest sym­
patyczna. ale na razie pozostaje tylko pobożnem życze­
niem. Po przemówieniach k;,ku jeszcze mówców posie­
dzenie zamknięto.

Z Sejmu węgierskiego.
BudapeszC (T B K ) Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu węg. przedłożono sprawozdanie kormsyi petycyj- 
lej o petycyach w sprawie postawienia gauinetu Fejer- 
■arego w s:an oskarżenia Sprawozdanie przyjdzie 
w swoim czasie na porządek dzienny Izby.

P, De ydery B a n f f y  zgłasza naruszenie swei nie­
tykalność. poselskiej, ponieważ z okazyi zajść w dn, 12 
urudnia 1904 r. wytoczono jemu i kilku innym posłom 
iledztwo sądowe. Wprawdzie uwiadomiono go, że śle­
dztwa zaprzestano, ale mimo to naruszeni^ nietykalno 
tci nie zostało usunięte. (Potakiwania).

Prezydent oświadcza, że sprawę przekaże korni .yi 
metykalności poselskiej.

Po przejściu do porządku dziennego Izba obrado­
wała nad projektem adresu. Sprawozdawca przedłożył 
sprawozdanie'komisyi adresowej,

Budapeszt. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu Vi dalszym ciągu dyskusyi nad idresem p. Ba l -
1 agi  wskazał na to, że wielu posłow życzyło sobie,
aby adres zawierał wyłącznie zasady partyi niezawisło­
ści i aby program w nim zamieszczony byi radykalniej­
szy, zamiaru tego jednak zaniechano, bo mogłoby to 
było przyczynić się do rozbicia koalicyi.

P. Po 1 i t (Serb) w dłuższej mowie wskazał na to,
że dziś w sejmie tworzy onozyoyę tylko kilku posłów 
narodowych. Mówca krytykuje proiekt adresu i odp.era 
zarzut, jakoby posłowie narodowi łączyli się z socyali- 
stami. Wyznają oni tylko zasady demokratyczne i za­
równo jak socyaliści dążą do powszechnego prawa gło­
sowania. Wskazuje na ugodę z Chorwacyą, zawartą za 
inieyatywą Koszuta i puwiada, że to, co ma Chorwa- 
eya, powinno się także przyznać Serbom. Podnosi, iż 
narodowości niewęgierskie na Węgrzech są również tak 
samo patryotyczne, jak Węgrzy sami. Przedkłada projekt 
adresu, w którym skarży się na ucisk korupcyę rzą 
Jową i na rolę, jaką rząa odegrał przy ostatnich wy­
borach. Adres wskazuje na konieczność harmonii między 
wszystk.emi narodowościami na Węgrzech i na konie- 
wznośu zaprowadzenia powszeennego, tajnego, równegu 
i bezpośredniego prawa głosowania.

Po krótkiej dyskusyi obrady przerwano.
Budapeszt. <TBK.) Izba magnatów rozpoczęła 

wczoraj obrady nad adresem. Hr. D e le u s ^ k y  wystą 
p.ł przeciw zaprowadzeniu powszechnego prawa głoso­
wania, które zawiera w sobie niebezpieczeństwo dla Wę­
gier, poczem krytykował postępowanie rządu w sprawach 
celno-handlowych, Węgierskie rolnictwo tak samo, jak 
przemysł austryacki potrzebują równego obszaru celne 
go i gdyby ogółowi postawiono szczere zapytanie, to 
w takim razit łatwo piz/szłoby do porozumienia. Nie­
stety politycy opanowali tę sprawę, agitują przeciw 
w śpólności i przedstawiają ią tak, jakby wychodziła tył 
ko na korzyść Austryi. udybyr rząd był szczerym i uczci 
wym, to stanąłby przy wspólności i nie uciekałby się do 
takich sztuczek, jak zamiast wspólności tworzenie tra- 
kiatu, co w rzeczywistości na jedno wychodzi. Ugoda 
Szełl-Koerber jest dla Węgiei korzystna. Węgierscy rol­
nicy pragną, aby produkty ich konsumowała Austrya, 
a przemysł austryacki chce na Węgrzech mieć odbyt dla 
swych towarów. Ruch tulipanowy na Węgrzech jest, zda­
niem mówcy, dzieciństwem. Koniec tej walki będzie dla 
nas słabych niepomyślny. W końcu domaga się mówca 
przeprowadzenia rozmaitych reform i przemawia przeciw 
budowie kanału Dunaj-Cisa.

Prezydent gabinetu dr. W e k e r 1 e podnosi konie­
czność zaprowadzenia powszechnego prawa głosowania, 
dalej omawia sprawę Pudowy kanału Dunaj-Cisa i za­
znacza, że budowa ta pędzie przeprowadzona równo­
cześnie z regulacyą rzek.

Budapeszt. (TBK.) fżba magnaiów przyjęła aares 
w dyskusyi ogólnej i szczegółowej.

Komunikat centrum ludowego.
K rakdw . (Teł. pryw.) „Głos Narodu*1 zamieszcza 

następujący kom unikat: Dnia 2 lipca pod przewodni­
ctwem ks. kanonika dr. Spisa odbył pos.eazenie komi­
tet wykonawczy poiskieg® centrum ludowego, na którern 
d o  wytzerDującem omówieniu spraw polityki bieżącej 
powzięto następujące uchwały polskie centrum ludowe 
wytworzy własną organizacyę wyborczą, celem posta­
wienia i przeprowadzenia kandydatów eentrurr przy wy­

borach do Rad> państwa i Sejmu. Na czele sianie ko­
mitet wykonawczy, który zajmie się utworzeniem komi­
tetów wyboiczych okręgowych; w okręgach, w których 
będzie istniaio niebezpieczeństwo kandydatury nienaro- 
dowej lub antichrześcijańskiej, polskie centrum ludowe 
pójdzie solidarnie z innemi stronnictwami narodowem i; 
polskie centrum ludowe wyraża uznanie swym posłom 
za stanowisko, jakie zajęli w sprawie okręgów dwuman- 
datowych i przeciw proporcyonalnemu systemowi głoso­
wania w okręgach narodowo jeunolitych i wzywa po­
słów centrowych, aby ze względów narodowych doma­
gali się okręgów jednomandatowych; polskie centrum 
ludowe uważa ilość mandatów, uchwaloną przez komi- 
syę reform) wyborczej dla Galicyi, za niewystarczającą 
i wzywa posłów swoich, aDy starali się o pomnożenie 
ilości manaatów, przynajmniei ao liczby, proponowanej 
przez mniejszość komiSyi.

Zjazd d e leg a tó w  Tow. Kółek ro ln iczych .
Jarosław . (Teł. pryw.) W sali „Sokoła" wczoraj

0 godz. 9 rano rozpoczęły się obrady VIII Rady ogól­
nej Tow Kółek rolniczych. Obrady zagaił prezes 7 owa- 
rzystwa poseł Artur Zaremba C i e l e c k i ,  witając licznie 
zebranych delegatów. Mówca podnosi stały rozwój To­
warzystwa. Kółka rolnicze poczuwają się coraz więcej 
do obowiązku wobec całości. 1.189 kółek przysłało 
sprawozdania, przybyło także 3.U0U członków, których 
ogólna liczba wynosi 53.000. Subwencye rządowe i kra­
jowe wzrastają, Towarzystwo jest w pełnym rozwoju. 
Pracujemy — mówił dalej p. Cielecki — równomiernie 
tak dla ludu polskiego, jak i ruskiego, stoimy ponad 
stronnictwami. Polityka jest nam obcą, ale wypadki tak 
krajowe, jak zagraniczne, muszą oddziaływać na nasze 
stosunki. Witamy więc z radością inieyatywą ks. arcyb. 
Byczewskiego pracy społecznej na najszerszem polu.
Zgłoszonych wniosków natury politycznej mówca zgro­
madzeniu nie przedłoży. Bez względu na to, co zbliża­
jąca się od wschodu burza przyniesie, co da przyszłość, 
musimy dać dowód, że jesteśmy ludźmi porządku i ła­
du, tem silniej musimy stanąć przy zasadach miłości 
Boga, Ojczyzny i bliźniego. Te zasady są gwiazdą i my­
ślą przewodnią naszej działalności. Mówca kończy swe 
przemówienie okrzykiem na cześć cesarza, a zaprosiwszy 
na senretarzy zgromadzenia Ks Stetanowskiego i p. Sza­
frańskiego, Oiwiera posiedzenie.

Burmistrz dr. D i e t z i u s  wita zjazci imieniem
miasta, ks. Jerzy C z a r t o r y s k i  imieniem powiatu, 
p. Władysław G r a b o w s k i ,  prezes „Sokoia", wita
gości jako gospodarz gmachu, p. B r y k c z y ń s k i  
imieniem Gal. Tow. gospodarskiego i p. Stefan K o ­
n o p k a  imieniem Krak. Tow. rolniczego.

Następnie odczytano depesze od marszałka kraju 
hr. Stanisława B a d e n i e g o  i radcy dworu S t r u  
s z k i e w i c z a, który zawiadomił równocześnie zgro­
madzenie, iż rząd podwyższył subwencyę dla Tow. Kó­
łek rolniczych o 5.000 kor.

Przystąpiono do trzeciego punktL porządku dzien­
nego. Referent dr. Bronisław Dulęba przemawia na te­
mat: „Czem Kólsa rolnicze stoją i wskutek czego upa­
dają?" Referat ten jest związany ściśle ze sprawozda­
niem zarządu z czynności w r. 1905 i łącznie z niem 
traktowany.

W obradach biorą udział oprócz osób wyżej wy­
mienionych: wicemarszałek dr. Tadeusz Piłat, ks. Witold 
Czanoryski, starosta Grodzick., hr. Stanisław Badeni 
junior, przedstawiciele Towarzystw krajowych, ducho­
wieństwa, obywatelstwa, oraz 123 delegatów Kołek rol­
niczych i zarządów powiatowych

Jarosław. (Tel pryw.) W dyskusyi nad sprawo 
zdaniem zabrał glos hr. M i r o s z e w s k i  z Biskupic. 
Żądał zamiany organu Towarzystwa na tygodnik, wy­
datniejszej subwencyi dla zakładania straży ogniowych
1 zakupna sikawek, wynalezienia odpowiedniego zajęcia 
dla uczniów krajowych . szkół rolniczych, rozszerzenia 
działalności towarzystw ogrodniczych; domagał Się także 
ułatwień w zakupnie nawozów sztucznych, pouczania 
w akcyi zakładania Kółek i Kas raiffeisenowskich, oraz 
wyjednania u Rady szkolnej, aby nauczycielstwu ludowe­
mu nie przeszkadzano w zaimowaniu się sprawami Kó­
łek Dziękował wreszcie zarządowi za jego pracę 
i wniósł udzielenie absolutoryum.

P. Jan W a s s u n g  żądał wydatniejszej suowencyi 
od Krak. Tow. rolniczego i skłonienia Rad powiatowych 
do przystępowania na członków.

W dalszej dyskusyi zabierali głos pp. Konopka, 
ks. Romański, Smagała, Magrys, Hanusiak, radca dwo­
ru Piłat. i

W końcu imieniem biskupa ks. Pelczara miułat ks. 
F e d e r k i e w i c z  udzielił zgromadzonym błogosławień­
stwa, za które podziękowawszy, prezes Cielecki zamknął
0 godz. 1 posiedzenie poranne.

Obiad, za zezwoleniem komendy wojskowej, odbył 
się w ujeżdżalni. Przygrywała muzyka 90 pp. Podczas 
obiadu pierwszy zabrał głos ourmistrz miasta Jarosławia 
dr. D i e t z i u s i wychylił toast na pomyślność dzia­
łalność' Kółek rolniczych w ręce prezesa Towarzystwa 
p. Cieleckiego i prezesa Związku pow. Kółek ks. Wła­
dysława Czartoryskiego. Z szeregu dalszych przemówień 
wymienić należy toast włościanina M a ś l a n k i  z Zu- 
przy pod Lwowem na cześć ducnowienstwa, dr. Dulę­
by, włościanina Magrysia, ks. dziekana Bikowskiego
1 prezesa p. Cieleckiego, który podziękował za słowa 
uznania di. Dietziusowi, a następnie pił zdrowie przyia 
ciół Tow. Kółek roiniczycb w lęce ks. Czartoryskiego, 
dr. Jadła. Brvkczyńskiego i Konopki, a w końcu toasto­
wał na cześć starosty jarosławskiego p. Grodzickiego 
cenionegu tak przez obywatelstwo, jakoteż przez ludność, 
jako dobrego urzędnika i obywatela.

Po obieazie dalsze obiady rozpoczęły się o > 
dżinie i .  Z szeregu mów wymienić należy mowę 
Pietrzaicowskiego z Dublan, Mecińskiego, dr. Jan.. I. 
wickiego, del. Jarosza i del. Nepelstciego, który uczy :i 
wniosek o wezwanie Zarządu głównego do obmyślema 
środków i sjjosobów wprowadzania emerytury dia 
urzędników Zarządu głównego, del. Fiał*a, Wolankiewi- 
cza i ks. Dziedzica. Ten ostatni wygłosił bardzo pod­
niosłą mowę, domagając się, aoy członkowie Kółek 
mieli odznaki i wzywał członków Kółek, aby pielęgno 
wali śpiew pieśni narodowych.

inspektor rolnictwa p. Jan W a s u n g odpowiadał 
na postawione przez poprzednich mówców interpelacye 
i uczynił wniosek, aby Rada ogólna poleciła Zarządowi 
przeprowadzenie postanowienia, aby członkow,e Kółek 
piacili po 10 ct. miesięcznie i apy żaane z Kółek nie 
rozpoczynało swej działalności póty, póki urzędnik Za­
rządu głównego nie da swego pozwolenia.

Przemawiali następnie del. C z u c h n o w s k , 
i dr. Bron. D u l ę b a ,  który polemizował z wywodami 
niektórych mówców i przedstawił szereg wnioskowi 
a mianowicie, aby wnioski, w czasie dyskusyi uczynione, 
przekazano zarządowi z poleceniem zdania o nich spra­
wy na następnem zgromadzeniu Rady ogólnej, aby Za­
rząd czuwał nad tem, żeby Kółka prowadziły doktadne 
wykazy członków, aby zaprowadził legitymacye i odzna­
ki dla członków i aby starał się o wprowadzenie w ży­
cie zasad samopomocy i t. d.

Sekretarz S z a f r a ń s k i  odczytał wszystkie wnio­
ski, które przekazane zostały Zarządowi głównemu z po­
leceniem żdama sprawy o nich na następuem zgroma­
dzeniu Rady ogólnej i na tem dyskusyę nad trzecim 
punktem porządku dziennego ukończono, a zarazem nad 
sprawozdaniem i referatem dr. Br. Dulęby. 1

Del. N e D e 1 s k i imieniem komisyi rewizyjnej 
wniósł udzielenie Zarządowi absolutoryum, co też uenwa- 
lono.

Na wniosek tego samego delegata wybrano do 
komisyi rewizyjnej pp. Karola d’ A bancom a, posła 
Żaideckiego, Leopolda Wilimowskiego i Nebelskiegc

W końcu zabrał głos dyr. A d a m s k i  i wypo­
wiedział referat na te m a t, „W jaki sposób umocnić 
i utrwalić działalność handlową Towarzystwa?"

G godz. 6 l/a wieczorem odroczono obrady do dziś 
godz. 8 rano, poczem zgromadzeni udali się na przed- 
stawienie amatorskie. L

Zjazd Rejuwski.
Kraków. (TBK.). Nad reteratem prof. Baize.a wy­

wiązała się dyskusya, trwająca przeszło półtorej godziny. 
Zabierali głos pp. Kutrzeba, Sobieski, Btnis i 
Korzon.

Popołudniu f przewodnictwo objął wiceprezes prof. 
Ptaszycki. Piot. Łof przedstawił rete-at prof Nehringa 
z Wroctawia: „O języku polskim w XVI wieku11, a na­
stępnie swój własny na tem at: „Wydanie zabytków ję­
zykowych XVI w “. W dyskusyi zabierali głos pp. Kal­
lenbach, Konst. Wojciechowski, Zawuiński, Bernacki, 
Magiera, Kryński, Baudouin de Courtenay, Brachnabki 
i Ptaszycki, który streścił wszystkie zapatrywania i po­
dniesione życzenia. —  Wieczorem odoyłc się zastoso­
wane do uroczystości przedstawienie w teatrze ,

Lordowie angielscy wobec Rosyi.
Londyn (TBK.). W Izbie wyższej earl Yersej za­

pytuje, czy przy sposobności wizyty floty angielskiej 
w portach rosyjskicn, będzie się wymagać od maryna- 
rzy angielskich, aby się bratali z marynarzami rosyjskimi! 
którzy brali udział w napadzie na rybaków angielskich 
podeżas wyprawy adm. Rożestv, ieńssiego. Wskazał na 
Okrucieństwa w Rosyi, spełniane w ostatnich czasach i 
na rzezie żydów i podniósł, iż tę» wszystko powinno 
skłonić rząo do tego, aby się wstrzymał od vszystkich 
kroków, które można interpretować tak, jakoby Anglia 
z zadowoleniem lub obojętnością na wypadki te spoglą­
dała. Po krótkiej ayskusyi zabrał głos sekretarz stanu 
lord Fitz Maurice i prosił, aby tych spraw nie poru­
szano. IzDa przeszła do ooiządku dziennego,

Sprawa Dreyfusa.
Paryż (TBK). „Librę Parole" ogłasza list Esterha 

zego, w którym powtarza swoje oświadczenie, że sam 
napisał „borderau", a uczynił to  w służbie szpiegow­
skiej.

Paryż (XBK.). W procesie Dreyfusa, generalny 
prokurator uczynił wniosek o kasacyę wyroku bez prze­
prowadzania nowej rozprawy.

Szpiegostwo.
Bellor* (TBK.). Aresztowano tu dwóch żołnierzy 

oddziału inżynieryi gołębi pocztowych, pod zarzjtem  
szpiegostwa.

Katastrofa.
Ham burg, (TBK ). Wczoraj o godz. 4 popołudniu 

runął z wielkim łoskotem dach kościoła św. Michała. 
Cały szereg domów stoi w płomieniach, a silny wicher 
utrudnia akcyę ratunkową. Wreszcie o  godz. 5 udato 
się straży pożarniczej zapanować nad ogniem.

H am burg. (TBK.) Kościół św. Michała spalił się 
do szczętu. Pozostały tylko mury. N afto  20 domów 
padło pastwą płomieni

Kilonia (TBK.). Cesarz Wilhelm rozpoczął wczo­
raj swoją podróż na północ.

Manilla. (TBK.). Tu i w okolic/ wybuchła epide­
mia chołery, Zachorowało 47 osób, z których 41 zmarło.
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Wiadomości bielące.
S|rv«Łiv.r*t:nia m e le o r * l« : t e in e  (z obserwato-

ryum astronom . Politechniki) w d. 3 lipca br.:

G oizina
(Czas

lwowski)

Ciśnie 
nie 

w mm.

Tampe-
ratnra

C.
Wiatr

Opaa 
w 24 2.
(e. - pr)

T emoeraiura
Sp,-

wvtsza
Naj*

aitasa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

736-2 
736-6 
737 0

13-5
19-0
17-0

N-21 
NNW 4 ' 

NW-2
19-8 12-8

Uwaga: Pizeważnie pochmurno, z rana niezna­
czny deszcz.

Prognoza na dziś Zmienne zachmurzenie. ni“zna- 
czne opady.

—  Wiadomości osobiste. Naczelny dyrektor poczt 
i telegrafów  w Galicyi p. J. Seferowicz, pow rócił z Wie- 
dnią i objął urzędowanie.

— Z Politechniki. P. Henryk Chilf, rodem ze Lwo- 
va, złożył II egzamin rządowy na wydziale budowy 
maszyn.

— Z życia młodzieży. XXVI posiedzenie Akad. Kół­
ka Przyrodników odbędzie się we czwartek 5 b. m. 
o 6 30 w XV sali Wszechnicy. Na porządku dziennym 
odczyt dra Hirschłera p t „Prawo Mendla w zoologii. 
Wstęp wolny, goście mile widziani,

—  M ianowania. Prezydyum gal. kraj. dyrt-kcyi skar­
bu zamianowało kuntroiorami głównych urzędów po­
datkowych w IX klasie rangi poborców podatkowych : 
Ignacego Wąsowicza, Mieczysława Smagłowskiego, Emi­
la  Kiszelkę, oficyała podatkowego, Antoniego Koibu 
szewskiego i kontrolora podatkowego, Kazimierza Pę- 
irackiego

Toż prezydyum zamianowało oficyała rachunko­
wego, Alfreda Borzęckiego. rew mement rachunkowym 
w IX klasie rang i; asystentów rachunkowych: Karola
Weigla i Władysława Barańskiego, oficyałami rachunko­
wymi w X klasie ra n g i; a praktykantów rachunkowych: 
Mieczysława Hoszowskiego, Oskara Kienzlera i Feliksa 
Krawczuka, asystentami rachunkowymi w XI klasi; 
rang:.

Kraj. ayreKcya skarbu zamianowała elewów ewi­
dencyjnych : Jana Dudziaka, Antoniego HliDowLtuego, 
Bolesława Pyrzanowskiego i Mikołaja Maksysia, geome­
trami ewidencyjnymi 11 klasy w XI klasie rangi w służ­
bie utrzymywania ewidencyi katastru podatku grunto­
wego.

—  W nominacyach nauczycieli szkół średnich, ogło­
szonych w Nize popołudniowym 2 b m., opuszczono 
p .  Henryka Heitzrnana. mianowanego nauczycielem przy 
gimn. il w Tarnowie.

—  Komitet odsłonięcia pom nika Bartosza G łow a­
ckiego ogłasza: Zaproszenia do wzięcia udziału w uro­
czystości odsłonięcia pomnika Bartosza Głowackiego 
zostały już rozesłane do Towarzystw i wyDitniejszych 
osób,

Gdyby kto przez pomyłkę zaproszenia nie otrzy­
mał, zechce się po nie zgłosić do Biura Komitetu Ra­
tusz, Strażnica pożarna, parter. Komitet uprasza aby 
stowarzyszenia, biorące udział w uroczystości, podały 
jak najrychlej przybliżoną ilość uczestników z łona swe­
go towarzystwa, celem ustalenia szczegółowego porząd 
ku pochodu.

—  Tytus plamisty stwierdzono u pewnej włościanki 
w Zamarstynowie. Chorą przewieziono do szpitala po 
wszechnego we Lwowie, a fizykat zawiadomił starostwo 
o wypadku celem przeprowadzenia dezintekcyi.

—  Ucieczka więźnia z sali sądowej. Podczas w czo­
rajszej popołudniowej rozpraw y przeciwko szajce dzie­
sięciu złodzie,, zbiegł z sali rozpraw  członek tej szajki 
O ziasz G rosstern , oskarżony o współudział w kradzieży, 
ponieważ nabył skradzione srebro  stołowe, wartości 
1 2U0 kor. u rc s s te rn, widząc po przesłuchaniu św iad­
ków, że nie uda mu się wyjść cało, uciekł. Zbiegi on oko­
ło godz. 6 podczas przerwy, wmieszawszy się między 
spacerującą na korytarzu publiczność.

P ortyer gmachu sądow ego widział wprawdzie wy 
chodzącego z gmachu jakiegoś człowieka bez Kapelusza, 
nie przypuszczał jednakże, aDy to  był aresztant. G ross­
tern nie uniknie jednak kary, bo rozpraw a prow adzona 
będzie w jego nieobecności, a ucieczka tylko zao ­
strzy ją. _________

Wiadomości godowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń, 3 lipca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentowany z do­

staw ą natychm iastową za 100 Ml płacono kor, i 9  »0 
do 40-20.

T enden tya : bez obrotu .

D epesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, dnia 3 lipca, Kursy giełdy wiedeńskiej 

Losy a} p iocentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 8 9 '— , Austr. zakł. kred. z b. op.
z r. 1889 2 proc. 288 50, Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł, m. k. 4 proc. 261 •— , W ęgierskiego Ban­
ku hip no 100 zł 4 proc. 2 6 0 -— , Pożyczka serbsk.
norm . po 100 fr. 4- proc. 9 1 '— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 22-70, Zakł. kredytów  
dla handlu i przem. po 100 zł. — ■ — , Clary zł. 465, 
m. k. 1 4 0 '— , Pożyczka m insoruku 25 zł. 79"— , Lo­
sy m. Krakowa 20  zł. 8 7 ‘— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zl, 5 7 '— , Ofen 40 zł. 100 '— , Valffy 40 zł m. 45 
158-— , Czerwonego krzyża austr. iow. 10 zł. 49 40, 
Czerw, krzyża węg. tow, 5 zł. 3 0 ‘60 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 8 '— , S a lm a 2 0 4 '—  zł. m. kon. 71-— , 
Pożyczka salcburska 162 50, zl. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. —  162-40, Losy kom unalne m. W ieJn a  
t  r  1874 516-50,

Berlin, dnia 2 lipca. Banknoty austryackie 85"25, 
Spirytus — '— .

P aryż , dn. 3 npca. Trzy procentow a renta 9 o -07,

Fiankfuit, dnia 3 lipca. Austr kred. 209"70, 
Laura — -— , D isconio 182-20. Koleie państwowe 
— *— , Alpiny — . — . U sposobienie.

Targ nierogacizny.
Oryginalny telegram  Józefa S aborskv’ego i Synów 

Wiedeń St. Marx.
W iedeń , 3 lipca 

i Na ta rg  nierogacizny przyw ieziono ogółem  9 .648  
sztuk świń, między temi 4146 galicyjskich Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 107 do 109 h., za galicyj­
skie młode świnie 98 do 118 w yjątkowo do —  halerzy 
za kilogram żywej wagi.

W ied eń , d. 4 lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołi-uniowei notov>ar.o: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 668-— Akcye węgier. Zakładu kredvt 805'5'J Akcye 
Angic banku 310-—, Akcye Unionbank 55ir—, Akcye ,-an- 
aerbanku 43525, Akcye Bankyereinu 54950. Akcye Boden

credit 1034-—, Akc” ' gal. Banku h.potecz. 515'—, Akcye 
kolei państwowych 672‘25, Akcye kolei potuaniowej l6L— 
Akcye fram way A. — —, B. — . A.;cye koiei Elbethal.
44V75, Akcye kolei półn. 5570--------, Akcye kolei czem
579' -  Akrye Alpiny 573’— , Akcye Rima Muranyi 571 óu,
Alf cyc P^ag. Tow żel. 2706 Akc” e Fabryki broni
590-— —, Aiccye tureckie t-yton. 412'--. Akcye gal.c. karpac. 
Tow naft u37------------. Oblig. węg. md. 9480. Renta ma­
jowa 9970, Aastr. Renta koionow a 9° 70 Węg. Renta ko- 
i onowa 95'2£, 56 1 Listy Tow. kred. ziem. 9Sv0, 4 proc, 
listy Banku hipoteczn. 98’50, 4‘,'s Droc. listy Banku hipot. 
100*90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111-60. 4 proc listy 
Banku kraj. 99’- - ,  4>/j Droc. listy Banku krai. lOFoO, 5 proc 
komunalne obligacye Banku kraj. — . Obligacye proDi- 
nacyine 99-80. 4 pro. Gal. r>oż. krai. z 1393 r. 96 95.4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97-o5, Losy tureckie lo2 7o Marki 
117-46, Ruble 25. 50, Kredyty —•—, Alpiny— Węgier,  
kred. —•—, Unionbank —-—, Koleie. —•—- 5 proc ros. 
potyczka 190o 85'05.

UsposoDienie u sta lone  po wprywem zagranicy.
E e r l l n ,  d. 4 lipca. Przy zamknięciu wczoraiszem 

g ie łd y :1'  idyty 20960, Staatsbunr” ’ 146 75 Disconro Co- 
raandit 181-yu Berlin Tow. handl io8 75, Laura 23i lo, tto- 
humery 239"50 tyciej połudn. wsenoumo*pruska —•—. Ru­
bel za gotówkę 21490, Kolei warsz.-wied. 127' Koiei mo­
rza środzi mnego — , Kolej Meridionaina 164 —, Losy 
tureckie 146"— Renta włoska —"—, „H arpener kopalnia 
węgi. 20673, Kuiej M anent„rg-M iaw ka , Kcnsoiida- 
cye 445-— Lombardy 34-50, Ko.ej Henry 15’ 15 N.einiecki 
bank narodowy 125-30, Kanada P io lerrea 157'60, Akcye że­
glugi hambursKi,..! f59'4o, Kurs warszawski —-—, Huta 
„Doiinersmark 25915.

Paryż, i  4 lipca. W czoraisza giełaa wieczorna 
4 proc. renta francuska 96"—, 4 proc renta w łoska —"
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 96‘55, Losy tureckie 147 50, 
Nowe tureckie Console —'—, Ottomany -•— Deber
—*— Chartered ----- ■—, Rio-Tinto —, Rentafj turecka C.
—■■—., Rema turecka B. — , Lancastei — , R“nta buł­
garska —■—, Renta «recka —*—

Tendencya.
B e r lin , d. 4 liuca. 4 proc. węgieiska renta złota 

—•—, węgierska renta koronowa —•—f Austr akcye k re ­
dytowe 20960, Staałsaah iy  lAiftS, Lombardy 34*50 Di« 
sconto Comandit 18190, Ruble 214 90. ■>

Tendencva= silna.
F r a a k ł a r l . d. 4 lipca. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa —■—, Austr. renta 
srebrna 100 60, Austr. renta złot-i I00"40. Aust -. -keye kre­
dytowe 209-50, Staatsba,.n> 14360. Lcmbardy 34"oO, 4-proc. 
austr. renta koronowe 99'9u.

T ender.cya słaba. ,

Targ zbożowy i towarowy.
5 j u p e « s i  3 lipca. Pszenica na kwiecień 1907 r .

od 7'8o do 7-6/ Pszenica na maj od —"— do —"—
Pszenica na październik od 7-59 do 7-60. Żyto na kwie­
cień 19C7 r od —•— do —•—, Zyto na pażdz od 0 45
do 6'46, Owies na r.iaj 1907 r pd 0-— do 0 —
O w ies na pażdć. od 644 qo ó'45, Kukurucca -na sie r­
pień 6 32 do ó 33, kuLurudzc r.a lipiec od 619 do j-20, 
kukurudza na maj 1907 ud 5 58 uo 5'SC Rzepa.t aa 
maj —■— do , Rzepak na sierpień od 15*15 do 15-25.

Pogoda: chmurna.

'W y^w aiotw a strornictwa
— - Demokratyczne -narodowego

1. Program stronnictwa demokratyczno-narodowego.
Cena 20 hal

2. O  re fo rm ie  w yborcze j przez W. J. —  Cena 40 ha
3. Samodzielność finansowa Galicyi przez dra Stan,

sława G łąbinskiego. Cena 60  hal.
4. S p ra w a  re fo rm y  w yborcze j przez dra Stanisław a

Głąoińskiego. Spraw ozdanie wygłoszone na zg ro ­
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40 hal.

Skład główny: Tow arzystw o W ydawnicze ul. B rajerow  
ska 3. N abyw ać można również w A dm inistracy' „S ło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgari..ach.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z ania 2 lipca 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

C 2 □ c
xj sj

7-1 -
osy

Ogólny dku£ państwa. °/o
4"/o konwert. ) maj—listopad . . 4

J wolna od pod. ) styczeń—lipiec . . 4-1/*
| w banknotach luty--sierpień . . 4’,'a 
* w srebrze kwieć: :n—październik 4,’/5k 
z roku 1860 „ 500 zł. w. a. 4

1860 „ 103 zł. w . a . . .  4
„ 1864 „ 100 S  w. a. . . .  -

” „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
Listv zasiawne domen państw. 120 zł. za szt 5 

5>.u_ państwa Krajów Koronnycn 
> w radzie państwa reprezentowanych 
Austr renta złota wolna od poaatku . . 4

w wal, kor. wolna od pod , 4
inwest. wolna oa pod. . . . 3V'i 

Obligacye kolejowe.
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . 

ces. Elżbiety w ztocie w. od pod.
” ces. Franciszka Józefa w srebrze
" Karcia Ludwika , . . . .

arc Rudolfa w K. wol od pod. . 
jT»ilg_ieye pierwszeństwa kolejowe. 

Kolei ar cyka. Albrechta 2uu i 1000 z ł w sreb. 4 
czes Lm. 1885 2u0, lOuO, 5000 M. . 4

” ■ ' 1895 40u :u00, 10,000 k. . 4
” Bukowińska lokal, 400 kor. . . .  4
” Ką ola L uawika srebr.......................... 4
”, L wów.-Czern.-Jassy Em. 1894 . . 4

OJh: państw. Jtraj. kor. węgier. 
W ęgierska renta złuta . . 4
Węg. renta w kor. wolna od pouatnu .  .  4
Węg. renta w kor. woma od podatRjj .  .  3‘/s
W ęi. pożyczka premiowa uu 100 zł. . . —

„ „ „ ' 50 zł . . -
Węg. obhgacye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Slaw. obligacye propin. w. a. . .4 l/a
Węgierskie obligacye hip .......................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip..............................4

la n e  p n llii ine pożj czkl. 
Pożyczka kra; Bukowiny z r. 1893 . 4
Dblig. prop. Buków ipv . . . .  . . .  5

. 4

. 4 

.51/4 
4

. 4

płacą
9975 
99 75 

10035 
10035 
15780 
20550 
280 — 
280'— 
288 75

11790 
9̂  75 
99|70

9985
11365
25.2.5
991.5
9955

106‘25

1 55 
9950 
99 70 
9 '6o

I
9553 
95. ; 
866.4 

20840 
208 td 
156|-  
lul 25 
°4 90
97

98 
102

90

zadają
99195
9995 

101,55 
10155 
15980 
20,50 
282 — 
2 8 2 -  
29075

Gal. poż. kraj. z r. 1893 ................................ 44
u a l .’obi. prop. z r. 1839.................................
Pożyczka miasta l.wov, a z r. 19o0 . . .4 V?

z r. 1890 . . .  4
„ ■ „ Wiednia . .. 1874. . , 5

Poż. hipot Bułgaryi ł  r. 1892. . . .  6
L is ty  z . ,4ta v  i ;• (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski lus. w uO 1. . *
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

................................ 4
Ga akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w 39/z 1. . 5

„ „ los. w 50 lat w. austr. .4V°.
„ „ los. w 50 1. w. koron. .4 l/a

118 10
9995
9990

100
118
12625
10065
100 50

100
100
100
100

95
95
86

210
210
158

9590

9990
103|-

„ „ . „ los. w 60 lat . . . .
, Io w . kred. ziem. los w 5o lat

„ los. w 41 lat .
» dtfiifn em‘s, v , 'tłaiiKU kiaj. dia Gai i Lod w 5F/S 1.

„ „ „ „ . „ zwr. w 57l/a
„ „ oblig komun. 2 emis

. 4

.  ą

. 4

. 4

.41?! 
1. 4
. 5
1 41/23 e. 1. w 42

» „ " „ 4 e. 1. w 45 1. 4
i  ,  „ KO,. 1. w. 571/2 ł. . . 4

Austr. węg. Banku los w 50 i. w. a u s tr . . 4
„ „ „ los w 30 1. w. koron. 4

O. lisa, yc  z p ra w em  p ie r w sz e ń stw a . 
Kolej ppłn. cet. Ferd. em, z r. i88t . .

„ Lwów-Czern.-Jassy i8o4 p 10'/'o 
„ „

Węg.-Gal. kolej em. 1870 . . . .
.  » •» ,  lu78 . . . . . .
.  „ .  „ -337 . .

Ł n sj p reeeu tw w e (za sztukę). 
Anstr. zakl. kred. obi. pr. em. 1880 po loO zł.

.  ,  .  „ ,  1889 po 100 zł.
Uregul. L)un z r. 1870 po 100 zł. w' a. . 
W'ęg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a.
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . .

Łiosy P iezp reeen tew e (za sztukę) 
budapeszteńskie Basi'ica po 5 zł. w. a 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. R.............................................
Pożyczka m. insbruttu po 20 zr w. a 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a.

„ prem m. Lubiany po 20 zł. . . 
Ofen iBuua £iu. m.) po 40 zł. w. a.
Palff; pu 40 zł m. k........................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł. . . .

4
4
4 

31/z
5

98I75| 
99! 5

loojsc
9715

12175
11940

I
9325 

10085 
90; 7.̂  

111 10 
100ŻO 
10035.
98150 
98140 
OO60 
,975  

101 40! 
98!40 
9850 

101  —  

9840, 
?8(50 
99185 

10025

9y80 
9230 
98165! 
2275 

1 1 2 -  

ioo, _
1

2 8 9 -  
289150 
261 — 
267 

?8

140 — 
79
87M

mP15Si

100

78
12275
120,40

9025 
10T#5 
10075 
112i.O 
101 '20 
10 35 
y950 
9040

10240 
9940 
99.50 

101 95 
9940 
9950 

1 u0 85 
101 25

10080
9330
9965

l l i j -  
101 —

2941—
29550
zóT 
26>. 
10350

150—
8 5 -
92lU
6 2 -

a17(j) 
168

Czerw, krzyża węg. iow. po 5 zł....................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł...................
ialma po 40 zł. n. k.  ...............................

Pożyczka m :asta Salzburga po 20 zł . . . 
Tureckie ob! 1 ol. pi 400 fr.
Komunalne m. Wiednia z r. 1374 po 100 zł. 
Kupony ) 3°/o) obligacye premiowe ( 18»0 

pre-" > 3J/o) austi. zakł. kr. ziem. ( i889 . 
miowe J 4Ł,‘> pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A ltc y e  (przeusiębiurstw trar sportowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 oł.........................
„ „ „ akcyr zakład 200 zł. . .

Kolej półn. ces. i eidynanda 1000 zł. m k. . 
„ L.wów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. .

Lwów Czerń.-Jassy 20C zł. . . . .
„ Lwów-Kleparó\.r- Jaw orów 4°/c . . .
„ . wschodn. gal. loical. 200 zł. . . .
„ państwowych 200 zł =  500 fr . . i
„ węg. galicyi. lokal. 200 zl.

A k e r r  fcńtJtćów  (za sztukę).
Banku Angio-austr. 240 Koi.................................
Wiedeńskiego banku związk. 400 Kor . - . .
Peszt. Banku handl. 1000 K.................................
Zakład kred. ula handiu i przem. 320 Kor. .
Wręg. Banku kredyt. 400 Kor...............................
( ialic. Banku hipotecznego 4C0 Kor. . . .
Galie. Banku dla kundlu i przem. 400 Ko, 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor 
Banku Austro-węg. .400 . . .
Czesk. Banku Związk. 200 Kor.....................
Żivnostenska banka 200 Kor...............................

4ti» e y e  (przedsiębiorstw- pr em ysłow ych). 
G alie. karp. naft. Iow. 500 Kor. . .
Schodnie* 500 Kor..................................................

W e k s le .  (Czeki, dewizy krótkotermm .) 010
Berlin 1 nien m. bank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów szter. . . .
Paryż za 100 f ,.........................................

,ersburg i Warszawa za 100 rubli 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

B a ł u t y .  1
Dukat < esarsk i................................  .
20- ir a n k ó w k a ...............................
20- m a r k ó w k a .........................................
Suweryn angielski zł...............................
Niem :ckis Danknoty za 00 m arek . 
Włoskie banknoty z< br 100 . . . 

Ruble banknoty za 100 ruun

3
2Vj

3
5>/s

63— 
210 —  

77— 
164 -

- k -  
5" — 
ST — 
44 -

1
4 6 6 -  48u —
428 -  436 — 

157 50 —! 559Ó

3071 '2 6 1
58 j-

204k-
70r

163,—

5, - 
92
4 0 -

414 -  
58u'- 
313--

4 2 ,— 
584 -  
37u —

39, - i j  400
672:25
40o

i
3101—

67325 
409j -

311 —
. >4950,1 360,50 

3126—{313ói— 
66225; 667;25 
819- ° ,A
5 7 5 -

820

1 9 5 -  
434'50! 48530 

i6y& -1106 -  
24550 24u 
242) —

I
50o—
580,-

11745

244 -

516 —
5 9 o -

117,75 
24038,1 24060 
95j6(H 9572

9370 - 95,85

U 38 
19 18 
2955 
2406 

11760 
95 9U 

25250

11)34 
19>1 ć
23
23

117(40 
>5,70. 

252—1
Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński, 

drukarni „Słowa Polskiego„ we Lwowie, pod zarządem Józeft. Dembińskiego.
Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. z oąr, poręJui,

Papier z fał yki Braci Fiałkowskich w E .ałej i Czaucu


